
Bajka o wszystkim cz.3
- Babciu opowiedz mi bajkę. 
 - A o czym bajkę mam ci opowiedzieć? 
 - Dalszą część bajki o wszystkim mi opowiedz. 
 - Co w poprzedniej części się wydarzyło, może pamiętasz? 
 - Dokładnie nie pamiętam, było w niej prawie wszystko. Było o giermku, co chciał być bogaty i sławny, by 
zasłużyć na rękę księżniczki. I końca tej bajki nie było, i nie wiadomo, czy żyli długo i szczęśliwie.
 - Niechże i tak będzie. Giermek wędrując po bajkowym świecie zdobył mądrość i uznanie za swoje dobre 
uczynki. Król zgodził się wydać księżniczkę za giermka. Oczywiście żyli długo i szczęśliwie. Jakby inaczej być 
miało. Nie było to jednak życie beztroskie. Przekonali się o tym, gdy urodziła się im śliczna dziewczynka. 
Niestety, była bardzo chorowita. Wówczas dobra wróżka zaleciła rodzicom, by ubierali księżniczkę w ubrania w 
kolorze czerwonym. Tak też było. Dziewczynka dorastała, ciągle jednak czerwone ubrania nosiła. Pewnego 
razu, w płaszczyku z kapturem, oczywiście w kolorze czerwonym, dziewczynka wybrała się do babci, która 
mieszkała daleko za lasem. Księżniczka wyruszyła wcześnie rano, by zdążyć wrócić przed zmrokiem. Droga 
wiodła przez las, a w lesie wiadomo, pełno drzew do siebie podobnych. Nic więc dziwnego, że dziewczynka 
pomyliła drogi i zabłądziła. Błądząc po lesie trafiła do chatki. Dziwnej chatki, bo całej z piernika. A tak naprawdę 
nie całej z piernika, bo część była już nadgryziona. Dziewczynka nie była głodna, w koszyku który niosła do 
babci miała jedzenie, jednak pierniki wyglądały tak apetycznie, że skusiła się na kawałek. Wówczas z chatki 
wybiegła czarownica. Historia ta pewnie źle zakończyłaby się dla dziewczynki, gdyby nie fakt, że z za drzewa 
wyskoczył wilk i rzucił się na czarownicę. Korzystając z zamieszania dziewczynka uciekła w głąb lasu. Była 
uratowana, ale w dalszym ciągu nie wiedziała, w którą stronę ma się udać. Smutna usiadła na pniu drzewa. 
Była bliska płaczu, gdy zauważyła, że gałąź która wyrastała z pnia, na którym siedziała, zaczęła się do niej 
uśmiechać. Szybko się okazało, że nie była to gałąź, ale wystrugany z drewna chłopiec. Dziewczynka ucieszyła 
się, że ktoś przyjaźnie na nią spogląda. Przywitała się grzecznie pytając chłopca o imię. Ten oznajmił, że 
nazywa się Pajacyk, i w tym momencie dziewczynka zauważyła, jak urósł jego drewniany nos. Okazało się, że 
drewniany chłopiec zna doskonale cały las. Znał wszystkie, nawet najmniejsze ścieżki. Wiedział też, gdzie 
mieszka babcia dziewczynki. Narysował mapę na dzbanku, w którym księżniczka niosła dla babci eliksir 
zdrowia, jaki otrzymała od dobrej wróżki. Dziewczynka wyruszyła w drogę dokładnie według wskazań mapy. Co 
chwila sprawdzała na dzbanku czy nie pomyliła kierunku. Niestety, gdy szła wpatrzona w mapę, potknęła się, 
upuściła dzbanek, a ten rozpadł się na wiele drobnych kawałków. Wylał się również eliksir. Księżniczka znowu 
była smutna i bliska płaczu. Z pomocą przyszły mrówki. Miały doświadczenie w oddzielaniu ziaren maku od 
piasku, więc z pozbieraniem skorup dzbanka zapewne sobie poradzą. Jednak drobne kawałki dzbanka były dla 
mrówek za ciężkie. Mimo starań nie były w stanie ich unieść. W jednej największej skorupie było jeszcze 
całkiem sporo eliksiru, którego przypadkiem skosztowała jedna z mrówek. Dał on jej taką moc, że bez trudu 
sama złożyła dzbanek w całość. Na jego dnie pozostało nawet kilka kropel cudownego napoju. By dzbanek nie 
rozpadł się ponownie, księżniczka owinęła go dokładnie liśćmi. Niestety, owijając musiała zasłonić mapę, jaką 
narysował jej drewniany chłopiec. Na szczęście mrówki również dobrze znały las. Formują strzałkę wskazały 
kierunek marszu. Księżniczka odważnie ruszyła w drogę. Ale czy to wystarczy? W lesie dróg jest przecież 
wiele. Czy uda się jej tym razem trafić do babci, bez pomocy innych? Pewnie by tak było, gdyby nie fakt, że jest 
to bajka o wszystkim, więc końca jej nie było. 
 - Bajka bez końca i morału być nie może. Musisz nam babciu opowiedzieć jej ciąg dalszy. 
 - A o czym mają być bajki dalsze losy?
 - O wszystkim babciu, o wszystkim. 
 - Zgoda, dalsze losy bajki opowiem następnym razem.

 Dalsze losy bohaterów "Bajki o wszystkim" już wkrótce na portalu www.nasze-bajki.pl
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